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wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty!
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Ne p ro w in c j i  z p rz e ­

sy łk ą  p o c z to w ą  . . m ies .  zł. 2  40, k w ar t .  7 '—
Za g r a n ic ą  . . . .  m ies .  zł. 5' — , kwart .  15-—
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C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr.  (6»|, cm. szer.) w zwykłych og łosze ­
niach gr. M, w nades łane m  i w nekrologach gr. M, 
w kronice, repe r tua r ,  dział  gospodarczy .  :a sk i  w tekScie 
gr. TO, pod n a y ł iw k ie m  na pierwszej s t ron ie  zł. 1 - - .  Za 
jedno s łow o w drobnych og łoszen iach  gr. 10, kupno  
i sprzedaż s łow o gr. 1 1 ,  m atrym onia lne ,  korespondencje ,  
prywatne s ło w o  gr. 10, dla poszukujących pracy gr. 0. 
Z z a s t rz e len iem  mie jsc  25 orc. Zagranicz. o 50 prc. d ro łe j

Centralizacja walki
z  b e z r o b o c ie m .

N a  froncie walki z bezrobociem tno* 
żemy zanotować w  Polsce k ro k  bar* 
dzo znam ienny i n iezw ykle doniosły. 
Świadczy to  o tem, że zdajem y sobie 
sprawę z faktu, że bezrobocie jest naj* 
bardziej ka tastrofa lną  plagą, jaką spro 
wadził na  świat k ryzys  ekonom iczny 
N ie  mówiąc już o stronie społecznej 
tego zjawiska, o dziesiątkach miljo? 
nów  ludzi, pozbaw ionych  ś rodków  do 
życia, należy stwierdzić, że rozwój bez 
robocia  stanowi najistotniejszą przy* 
czynę trudności budże tow ych  i mone* 
tarnych. Zapom ogi dla bezrobotnych  
zniszczyły budże t  niemiecki, zachwia* 
ły  rów now agę  skarbu  angielskiego i 
zdezorganizow ały  finanse publiczne 
S tanów  Z jednoczonych. Te wyniki 
zmieniły z czasem do g run tu  m etodę 
walki z bezrobociem. W  czasach przed 
k ryzysow ych  i w  pierwszym  okresie 
k ry zy su  zagadnienie bezrobocia przed 
s tawiało się całkiem prosto . Teoretycy 
po lityk i społecznej wychodzili z zalo* 
żenią, że jednostka  ma praw o do u* 
trzym ania . Państwo ma zaś obowią* 
zek u trzym anie  to jej zapewnić. Wal* 
k a  z bezrobociem  włączona w tedy  zo* 
stała do systemu ubezpieczeń społecz* 
n y c h .

Potem jednak  okazało się, ze ten 
system  zawiódł na  całej linji, skoro  
bezrobocie  stało się zjawiskiem społe* 
cznem. 1 w tedy to  u jaw niły  się dwie 
słuszne tendencje: jedna z nich to dą* 
żenie do zamiany gotów kow ej porno* 
cy dla bezrobotnych  na pom oc w po* 
staci dostarczania pracy; druga, to ze* 
spolenie wszystkich form  pom ocy w 
ram ach jednego apara tu  wykonawcze* 
go. M o ty w  finansowo*oszczędnościo« 
wy, nakazujący  obniżenie do  mini* 
m um  kosz tów  administracji fundusza* 
mi, przeznaczonemi na  cele walki z 
bezrobociem  nakazał możliwie najda* 
lej idącą centralizację instytucyj, za* 
w iadujących temi funduszami.

W  Polsce jedną z takich instytucyj 
był Fundusz  Pracy, k tórego głównem 
zadaniem  było finansowanie  rob ó t  pu  
blicznych celem masowego zatrudnia* 
nia bezrobotnych , drugą zaś instytucją 
był Fundusz  Bezrobocia, mający za 
zadanie zabezpieczenie robo tn ików  na 
Wypadek b rak u  pracy  oraz rozdział 
zatrudnienia  w drodze  pośrednictwa.

Bliskość celów i zadań obu tych in* 
s tytucyj w skazyw ała w yraźnie  na ce* 
Iowość icli połączenia, bowiem insty* 
tucja, prow adząca  ro b o ty  publiczne 
pow inna  w swem ręku posiadać prze* 
dew szystkiem  apara t pośrednictwa 
pracy. Również udzielanie zasiłków, 
będące konsekw encją  niemożności zna 
lezienia pracy dla bezrobotnych , win* 
no być oddane  tej instytucji, k tó ra  bę* 
dąc czynnikiem, decydującym  w spra* 
wach dostarczania pracy ma temsa* 
mem możność rozciągnięcia właściwej 
kontroli  nad  zgłaszającemi się po zasi* 
łek.

W y chodząc  z tego założenia, Rząd 
zdecydow ał połączenie Funduszu  Pra* 
cy z Funduszem  Bezrobocia. Połączę* 
nie to odbędzie  się w drodze  przeknza 
nia zakresu działania Funduszu  Bezro 
bocia Funduszow i Pracy. D o zakresu 
działania w ten sposób  połączonej in* 
styfucji należeć będzie a) finansowa* 
nie gospodarczo uzasadnionych ro b ó t  
Publicznych lub ro b ó t  o publicznem 
znaczeniu celem zatrudnian ia  bezro* 
bo tnych ;  b )  publiczne pośrednictwo 
Pracy; c) zabezpieczenie robo tn ików  
na w ypadek  bezrobocia; d )  pomoc 
bezrobo tnym , k tó ry m  nie przysługuje 
P raw o do zasiłku; ej organizowanie

Doumergue zaskoczył swych przeciwników.
Paryż . 5. XI. (P A T ).  Powzięta wczo 

raj przez rząd decyzja złożenia we 
w torek  Izbie w niosku o uchwalenie 
prow izorjum  budżetow ego na okres 
trzech miesięcy zaskoczyła zarówno 
przeciw ników  jak  i sym patyków  rzą* 
du. D opiero  po wyjaśnieniu udzielo* 
nem  z najbliższego otoczenia premjera 
członkowie większości rządowej zdali 
sobie  sprawę jakie jest właściwe zna* 
czenie tego w niosku. Doum ergue, pra* 
gnąc doprow adzić  do sku tku  sprawę 
refo rm y państw a znalazłby się w  nie* 
możności p rzeprow adzen ia  w yborów  
w ciągu najbliższych miesięcy, g d yby  
rząd  nie posiadał n iezbędnych pełno* 
mocnictw na pobieranie  p o d a tk ó w  > 
na czynienie w y d a tk ó w  w ciągu pier* 
wszych trzech miesięcy 1935 r. Rozwią 
zanie Izby nie m ogłoby  więc nastąpić 
przed końcem b. r. a nie m ogłoby  być 
przeprow adzone  później d o pók i bu* 
dżet nie zostanie uchw alony  przez 
Izbę. Premjer spodziew a się, że nie 
będzie zmuszony do uciekania się do 
ostatecznych środków . Pragnie prze* 
dewszystkiem dyskusji  nad  projektem

rewizji konstytucji, nie chce jednak  
aby parlament wywierał na nim pre* 
sję w czasie obrad nad budżetem. T ak
więc ci, k tó rzy  są zw olennikami refor* 
my państwa przyznają  mu ten d o w ó d  
zaufania, a ci k tó rzy  są przeciwnika* 
mi, będą głosować przeciw prowizor* 
jum.

Paryż. 5. XI. (P A T ).  Prem jer Dou* 
mergue odb y ł  dziś dłuższą konferen* 
cję z przewodniczącym komisji finan* 
sowej Izby M alvy 'm  w sprawie proce* 
d u ry  jaką należy zastosować przy dy* 
skusji i g losowaniu  nad wnioskiem 
rządu w sprawie p row izorjum  budże* 
tow ego na pierwszy kw arta ł  1935 r. 
W to rk o w e  posiedzenie Izby  będzie 
miało charakter manifestacji żałobnej. 
Izba złoży hołd  pamięci k ró la  Ale* 
ksandra , ministra B arthou  oraz b. pre 
zydenta  Republik i Poincarego. Po 
p rzem ów ieniu  przewodniczącego Izby, 
posiedzenie zostanie zakończone. W  
tych w arunkach  w niosek rządowy bę* 
dzie mógł być d y sk u to w an y  najwcze* 
śniej w środę popołudniu.
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GALICYJSKA KASa  OSZCZĘDNOŚCI
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PRZYJMUJE WKŁADKI I OPROCENTOWUJE W STOSUNKU ROCZNYM: 
WKŁADKI ZŁOTOWE ZWYCZAJNE PO 5°/0 
WKŁADKI m ZŁOTE W ZŁOCIE PO 4°/„

K A P I T A L I Z A C J A  P Ó Ł R O C Z N A  W K Ł A D K I  G W A R A N T U J E  P A Ń S T W O

K A P I T A Ł  R E Z E R W O W Y  W YN O SI P O N A D  4  MIL J O N Y

Rada ministrów przyjęła projekt
D o u m e r g u e 'a .

Paryż. 5. XI. (P A T ).  Po k ilku  dniach 
n iepoko ju  i niepewności. Rada mini* 
s trów  powzięła decyzję w sprawie re* 
wizji konstytucji. Spór ten, jeszcze do 
wczoraj grożący przesileniem gabine* 
towem, został załagodzony. R ada po* 
stanowiła, że P rezydent republiki mo* 
że rozwiązać Izbę Dep. przed upły* 
wem jej ustalonej kadencji. Podczas 
pierwszego roku  trw ania  kadencji Izba 
może być rozwiązana przez prezyden* 
ta ty lko  za uprzednią  zgodą senatu; 
w ciągu następnych lat kadencji prezy 
den t  republiki może Izbę rozwiązać 
bez uprzedniego  odw oływ ania  się do 
senatu.

Postanow iono dalej uzupełnić art. 4 
ust. konst.: Państwo zapewnia urzęd* 
n ikom  stałość w y konyw an ia  przez 
nich urzędu  i zapewnia gwarancję ka* 
rjery. W szelk iego  rodzaju  niesprnwie* 
dliwc lub dokonane  na podstaw ie  zmo 
wy porzucenie służby przez urzędnika 
pociągnie za sobą zerwanie wiążącej 
go um ow y z państwem.

A rt. 8 ustawy konstytucyjnej uzu*

pełniono: N ie  może być przyjęta, po* 
za inicjatywą rządu, żadna propozycja  
w y d a tk ó w  państw ow ych bez up rzed5 
niego uchwalenia przez obie Izby od* 
powiednich dochodów  na pokrycie 
tych w ydatków . O  ile budżet państwo 
w y nie został uchw alony przez obie 
Izby  do 1 stycznia rozpoczynającego 
się ro k u  budżetow ego, prezyden t  repu 
bliki może prolongow ać w drodze  de* 
k rę tu  uchw alony  na Radzie m in is trów  
budże t  z poprzedniego roku  bądź na 
cały rok, bądź ty lko  na pewien okres. 
LIchwała R ady  ministrów była przyję* 
ta w kołach politycznych z dużą ulgą.

58 rozporządzeń Prezydenta 
i Rzplitej Polskiej.

W arsz a w a .  5 X I.  (P A T .)  R ząd  z łoży ł  sej* 
j mowi 58 r o z p o rz ą d z e ń  P rez y d en ta  Rz. P. 
| z m ocą  ustaw y,  w y d a n y ch  na p o d s ta w ie  

p e łn o m o cn ic tw  w  okresie  m iędzy  sesjami.

zatrudnienia  młodzieży na zasadacli 
j  społeczno wychowawczych; f) akcja 
| kulturalno*oświatovva wśród  bezrobot­

nych.
I Dla ustalenia wytycznych działalno 

ści Funduszu  Pracy oraz uchwalania 
prelim inarzy budżetow ych pow ołana 

j będzie Rada Funduszu  Pracy z pośród  
1 przedstawicieli zainteresowanych mini 
I sterstw, sam orządu gospodarczego i tc 

ry torja lnego, pracodaw ców  i pracow* 
] n ików  oraz osób, zajmujących się teo* 
i retycznic i praktycznie  sprawami spo* 
I łecznemi i gospodarczemi.

N adm ienić  wypada, że Fundusz  Pra 
cv zdobędzie teraz terenową organiza­
cję apara tu  wykonawczego, której byl 
dotychczas pozbawiony. Fundusz  Bez 
robocia ' posiadał bowiem 22 biura  o* 
kręgow e i 42 b iu ra  Pośrednictwa pra* 
cy wraz z ekspozyturam i, k tóre  są je* 
dnolicie zorganizowane i posiadają  ru 
ty n o w an y  personel.

Stworzenie ośrodka  zcentralizowa* 
nych możliwości w walce z bezrobo* 
ciem daje gwarancję, żc i na tym o d ­
cinku zdołam y przetrwać zwycięsko 
ciężki kryzys. G d,

T E L E G R A M Y .
U C H W A Ł Y  Z W IĄ Z K U  R E Z E R W IST Ó W

W arszaw a .  5 X I .  (PA T .)  D z iś  o d b y ło  się 
p ie rw sze  zeb ran ie  r a d y  naczelne j  Z w ią z k u  
R eze rw is tó w  p o d  p rz e w o d n ic tw em  m in i  
K ośc ia tkow sk iego  z u d z ia łem  p re ze só w  I 
k o m e n d a n tó w  wszystk ich  o k rę g ó w  Z .  R . Z 
całej Polski.  W  w y n ik u  o b r a d  u c h w a lo n o  
d ek la rac ję ,  w  k tó re j  r a d a  n acze lna  stwicr* 
dza,  żc j e d y n ą  g w a ran c ją  n iep o d le g ło śc i  
jes t  p rz y g o to w a n ie  całego n a r o d u  d o  ob ro -  
n y  p ań s tw a  i d la tego  ra d a  nacze lna  Z .  R. 
s tawia  za cel w y ch o w an ie  t y p u  o b y w a te la -  
ż o łn ie rza ,  św ia d o m eg o  sw ych  zad a ń  i o b o ­
w iązk ó w ,  dale j ,  że wszyscy  cz łonkow ie  
Z. R. m u szą  u t rzy m ać  sp ra w n o ść  n a b y tą  w 
czasie s ł u ż b y  w o jsk o w ej  o ra z  b y ć  fach o w o  
p rz y g o to w a n i  d o  p rac  i św iad czeń  na rzecz 
o b r o n y  p a ń s tw a ,  w  myśl obow iązu jących ' 
us taw .

K IE D Y  N IE M C Y  W R Ó C Ą  D O  LIGI 
N A R O D Ó W ?

L ondyn. 5 XI.  (P A T .)  , ,Evening S ta n ­
d a r d "  d o n o s i  w d e p e s z y  w łasnego  k o re s ­
p o n d e n ta  z G e n ew y ,  że p o s ia d a  in fo rm ację  
co d o  tego, j a k o b y  rząd niemiecki n a ­
ty ch m ias t  p o  p lebiscycie  w  Z ag łęb iu  S a a ry  
zam ierza ł  ogłosić  pub l iczn ie ,  iż N ie m c y  nie 
u w aża ją  się d łuże j  za  z w iązan y ch  p o s t a n o ­
w ien iam i ro z d z ia łu  5 T r a k ta tu  wersalskie* 
go, k t ó r y  zawiera  p o s ta n o w ien ia  w o jsk o w e ,  
co d o  o g ran iczeń  z b ro je n io w y ch  N iem iec .  
R ó w n o cześn ie  N ie m c y  og łos i łyby ,  że p o ­
w raca ją  d o  Ligi N a r o d ó w  U z n a ją c  się. za  
z w o ln io n y c h  o d  ogran iczeń  w o jsk o w y ch ,  
N iem cy  u z y sk a ły  w  ten  sp o s ó b  pe łn e  r ó ­
w n o u p ra w n ien ie ,  k tó reg o  się stale  d o m a ­
gają  i w o b e c  tego  m o g ły b y  cofnąć  swe w y ­
stąp ien ie  z Ligi.

SIŁY W O JSK O W E  N IE M IE C .

P a ry ż .  5 X I .  (P A T .)  D u ż e  za in te re so w a ­
nie w ś ró d  c z ło n k ó w  k o n g re su  A ll ian ce  De* 
m o c ra t ią u e  w A r ra s  w y w o ła ł  re fe ra t  d e p u ­
to w a n e g o  Gelłie ta ,  p o św ię c o n y  sDrawIe 
z b ro jeń  n iem ieck ich  M ó w ca  podkre ś l i ł ,  że 
F ran c ja  nie jest  na jlepie j  u z b ro jo n e m  p a ń ­
s twem  w E urop ie .  N iem cy  zam iast  p rz ep i ­
sanej im  t rak ta tem  w ersa lsk im  armji,  z ło ż o ­
nej z.c 100.000 o sób ,  o raz  40.000 polic ji,  p o ­
s iadają  400.000 z a w o d o w y c h  żo łn ie rzy ,  do  
czego n a leży  d o d a ć  2.5 milj.  c z ło n k ó w  or* 
g an izacy j  para*m ili ta rnych,  w tem  600.000 
w y szk o lo n y c h .  C a łość  e fek tyw ów , k tó re  
N ie m c y  m o g ły b y  zestawić  w razie w o jn y  
w ynos i  7.700.000 o só b ,  n a d to  reze rw y  
700.000 żo łn ie rzy  i dalsze  reze rw y  w  licz­
b ie  m il iona  osób .  N ie m c y  p o s ia d a ją  4000 
w y s z k o lo n y c h  p i lo tó w  i 50 e sk a d r  b o m b a r ­
d u jących ,  m ogących  zrzucić  500 to n  matę- 
r ja ló w  w y b u c h o w y c h  na P a ry ż  i 50 t o n  n a  
miasta  ba rdz ie j  odległe .  W e  Franc ji  n a to .  
miast sk ró c o n o  okres  s łu ż b y  w o jsk o w ej ,  
z r e d u k o w a n o  l iczbę o f ice ró w  i żołnierzy* 
G ran ice  F ranc ji  są j e d n a k  b ro n io n e  sys te ­
m em  n o w o c ze sn y c h  fo r ty f ikacy j .

W I Z Y T A  G O E M B O E SA  W  W IE D N IU .

W ie d eń .  5 XI.  (P A T .)  P rem jera  G ó m b ó sa  
po w i ta ł  na  d w o rc u  kanclerz  S chuschn igg  
w ra z  ze wszystk im i m in is tram i i p rz ed s ta ­
wicie lami w ładz.  P rem je r  węgierski  za t rzy ­
ma! się w pose lstw ie  węgierskiem, poczem  
w asyście kom pnn ji  h o n o ro w e j  z ło ży ł  w ie ­
niec u s tóp  p o m n ik a  b o h a te ró w .  P o  śn ia ­
dan iu ,  w y d a n em  na cześć gościa, p re m je r  
u d a ł  się do  kośc io ła ,  gdzie  z ło ży ł  wieńce 
na  g ro b ie  ks. Scipla  i D o l l fu ssa .  P o p o ł u ­
d n iu  G ó m b o s  z łoży ł  w izy tę  p re z y d e n to w i  
M ik laszow i,  poczem  o d b y ł  ko n fe ren c ję  z 
kanclerzem  Schuschnigg iem  i min. sp raw  
zagr. Bergerem. N a  k o n fe ren c j i  o m ó w io n o  
o gó lną  sy tuację  p o l i ty c zn ą  i sp raw y  d o t y ­
czące Austrj i  i W ęgier .  O  godz .  22 p rem jer  
węgierski w raz  z o toczen iem  od jech a ł  w 
dalszą d ro g ę  d o  R zym u.
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Wiatomofti bieżące.
Poniedziałek

Z a c h a r ja sz a  i E lżbiety 
Ju tro :  L e o n a rd a  

W sch ó d  s ło ń c a  6'37 
Z a c h ó d  „ 16-01

T E A T R  W IELKI.
N ie c z y n n y  z p o w o d u  gen. p r ó b y  sztuki 

B. Shaw a  „ C z ło w iek  i n ad cz ło w iek " .
W lorek  godz .  19.30 ,,C z ło w ie k  i nad* 

człow iek" .  Prein jera.
Ś ro d a  g odz .  19.30 „ C z ło w iek  i nadczło* 

wiek".
C z w a r te k  godz .  19.30 „C z ło w iek  i nad* 

człowiek" .

T E A T R  R O Z M A IT O SC r.
P o n ie d z ia łe k  godz .  19.30 ,.X 33".
W to r e k  god z .  19.30 „X 33".

. Ś ro d a  g odz .  19.30 C h ó r  D ana .
C z w a r te k  godz .  19.30 C h ó r  D ana .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ N ę d z n icy " .
A T L A N T I C : -  „Viva Vil la“ .
C A S 1 N O :  „M arzen ia  m iłosne" .

- C H I M E R A :  „Jej W y so k o ść  całuje".
G O L O S S E U M :  „G rzeszn ik "  o raz  rewja.

1 G R A Ż Y N A :  „C za r  w iedeńsk iego  walca" 
r K O P E R N I K :  „ N a n a "  i k o lo ro w a  g r o ­
teska.

M A R Y S I E Ń K A :  „ N a n a "  i rewja.  
M U Z A :  „K ocha ,  lub i ,  szanu je" .  
P A Ł A C E :  Scam p o lo  — D o i ły  H aas .  
P A N :  „ W y r o k  życia" i rewja.

• P A S A Ż :  „ P rz y g o d y  p o d ró ż n ik ó w " .
R A J :  „C zy  L ucyna  to  dz iew czyna" .  
S T Y L O W Y ;  „Książę A rk a d j i"  i rewja. 
S W I T : „ H a n k a  — oczy czarne".  
U C I E C H A :  „B urza  o b rzask u "  i rewja.

— T e a t r  W ie lk i.  J u tro  p rem jera  na jśw ie t­
niejszej ko ined j i  B e rn a rd a  Shaw a  „Uzlo* 
wiek i n a d cz ło w iek " .  C ię ty  dow cip ,  glębo* 
kie t ło  f i lo zo t iczn o  społeczne,  p rzy  b a r w ­
nej akcji k o m ed jo w c j ,  o to  w a lo ry  tego  d z ie ­
ła. G łó w n e  role k reu ją  pp .  J a k u b in sk a ,  
K ussocka ,  M art in i ,  R óżycka ,  o raz  pp .  Bcr- 
ski,  K rasnow ieck i ,  Krzem ieńsk i,  Ratschka ,  
P o ło ń sk i ,  Ś l iwiński,  S tępow ski,  Sk ładanek ,  
M achalsk i ,  W ięckow sk i .

— T e a t r  R ozm aitości .  D ziś  i w dn ie  n a ­
s tępne  w zb u d za jąca  ogólną  sensację,  sz tuka 
M a d isa  i B o u c a rd a  „X 33". A u te n ty c zn y  
d o k u m e n t  czasów  wielkiej w o jny .  Reżyse- 
l ja  K. Tatark iew icza .
'  — T y lk o  d w a  w y s tę p y  c h ó ru  D a n a .  W e
śro d ę  7 i we czw artek  8 l is to p a d a  d w a  w y ­
stępy  c h ó ru  D a n a ,  k tóry  na scenie  T ea tru  
Rozmaitości  w y s tąp i  z kon cer tem  ty lk o  
dwa razy . b i l e t y  d o  nabyc ia  w kasach  T e a ­
t r ó w  M iejsk ich  w kasie b iu ra  F o t -A b o -R a d  
plac  M ar jack i  9, tel. 26-56.

KOMUNIK VTY.

Nowy etap wyborów do Izby Przem.-Handlowei
w e  L w o w i e .

— Z  T ow . Przyjació ł Sztuk Pię k n y ch  we 
I .wowie.  (G m a ch  M u z e u m  Przem y s łu  A r ­
ty s ty czn eg o ,  wejście  o d  ul.  D z ied u szy ck ich  
1. 1). Z  in ic ja ty w y  Pol.  T ow .  K r a jo z n a w ­
czego O d d z .  lw ow sk i  p rz y  w sp ó łu d z ia le  
T o w .  Przy j .  Sz tuk  P ięk n y ch  o tw ar tą  zosta ­
n ie  w  n iedz ie lę  4 bm. w  S a lo n ach  T o w a ­
rzystw a w y s taw a  „Lw ów dawny- i dz is ie j­
szy w grafice i fo tograf ice" .  W y staw a  ma 
w y b i tn ie  c h arak te r  d e m o n s tru ją cy  p -skno  
L w o w a  po cząw szy  od  16-go w ieku  p o  dzień 
dz is ie jszy .  U ro c zy s te  o twarcie  o d b ę d z ie  się 
o  god z .  12-ej w  p o łu d n ic  p rzem ów ien iem  
p ro f  dr. G ęb a ro w ic z a .  W y staw a  o tw artą  
b ęd z ie  codzienn ie  od  10 d o  15-ej po p o l .

— P o lsk i Z w iązek E ntom ologiczny . VII w 
zeb ra n ie  miesięczne o d b ę d z ie  się w p o n ie ­
dz ia łek  5 bm. o g odz .  18 w M u z e u m  im. 
D z ieduszyck ich .  D la  gości w stęp  wolny-

— L w ow skie T ow . F o togra f iczne .  We 
w to re k  6 bm. o god z .  19 o d b ę d z ie  się p o ­
siedzenie ,  na k tó rem  dr. O b la s  om ów i p o r ­
t r e to w a n ie  p rz y  sz tucznem  świetle  z p rak  
tyczncm i pokazam i.  C z ło n k o w ie  p roszen i  są 
o p rz y b y c ie  z a p ara tam i d la  p r z e p r o w a d z e ­
nia ćwiczeń.

— C olosseum . Dziś i codzienn ie  rewja 
pt.  „C hal lenge  A r ty s ty c z n y "  p o d  kier. J. 
Sciw iarskicgo z u d z ia łem  n o w o z aa n g a żo w n -  
n y c h  a r ty s tó w  slolicy.  N a  ekran ie  film pt. 
„G rzeszn ik " .

— K ino-rew ja „Stylow y" , ul. Szaszkic- 
wiczn 5. Dziś  i cod z ien n ie  rewja  pt.  „ N u ­
m er  w nu tner"  p o d  kier. art.  R. Misiewicza.  
N a  ekran ie  film pt.  „Książę A rk a d j i" .

— K ino-rewja „M arysieńka". Dziś i co ­
dz ienn ie  rewja  pt.  „Prohib ic ja  szale je" .  N a  
ekran ie  p rz eb ó j  sezo n u  pt.  „ N a n a "  p o d łu g  
p owieśc i  E. Z oili.

KRONIKA MIEJSKA.
N iepraw dziw a w ialom ość. D o w ia ­

du jem y się, że po d an a  w  jednym  z dzi 
siejszych ty g o d n ik ó w  lwowskich n o ­
ta tka  o rzekom em  ustąpieniu  naczelni­
ka wydzia łu  przemysłowego U rzęd u  
W ojew ódzk iego  p. Kasztelewicza, nie 
ma żadnych realnych podstaw .

N o w a  siedziba Zw iązku pracowni- * 
k ów  gminnych. W czoraj odby ła  się 
uroczystość w prow adzen ia  Z w iązku  
p racow ników  gm innych m. Lwowa 
do  nowego lokalu  w  d o m u  pracow ni­
k ó w  gminnych przy  ul. Kuszewicza.

W. ciągu najbliższych dn i spodzie 
w ana jest we Lwowie decyzja p. Mi 
nistra  przem ysłu  i han d lu  w sprawie 
wyznaczenia przez p. M inistra  tych 
s tow arzyszeń i organizacyj gospodar­
czych, k tó re  będą wybierać, w zględ­
nie delegować swych członków  na 
s tanow iska radców  w  lwowskiej Izbie 
przem ysłowo-handlowej. Jest to  d ru ­
gi etap wyborczy.

N a leży  przypomnieć, że pierwszy 
etap wyborczy został zakończony już 
przed k ilku  tygodniam i, k iedy  to  na­
stąpiły w y b o ry  ogólne 28 radców  
Izby i ich zastępców. Te  ostatnie w y ­
b o ry  są już prawomocne.

D rug i etap, o k tó rym  wspom nieli­
śmy dotyczy delegowania przez 21 
stowarzyszeń i organizacyj gospodar­
czych 42 członków  do sekcji h a n d lo ­
wej i przemysłowej: po 21 radców.

Komisarz w yborczy  naczelnik p. Ka 
sztelewicz przesiał do  M inisterstwa 
przemysłu i han d lu  wnioski w  spra­
wie oznaczenia 21 stowarzyszeń i o r ­
ganizacyj gospodarczych, k tó re  dele­
gować będą swych członków. P. M i­
nister przemysłu i hand lu  zatwierdzi 
powyższe wnioski — jak  należy się 
spodziewać — w  dniach najbliższych, 
a w każdym  razie w ciągu bieżącego 
tygodnia. W y k a z  stowarzyszeń gospo

darczych będzie ogłoszony urzędow o, 
poczem w poszczególnych organiza­
cjach odbędą  się w ybory . W y b o r y  te 
względnie delegowanie członków  sto­
warzyszeń do  Izby odbędą  się w  cza­
sie od  15 lis topada do  połow y g ru d ­
nia b. r

N a  liście stowarzyszeń, k tó re  oirzy 
m ają  p raw o w yboru , względnie dele­
gacji cz łonków  m. in. znajdują  się na­
stępujące: C en tra lny  Zw iązek  Przem., 
tnanda tów  8—10, S y n d y k a t  In teresen­
tó w  D rzew nych, m anda tów  około  3, 
K ra jow e T ow arzystw o  N aftow e, man 
d a tó w  2—3, Kongregacja Kupiecka, 
m an d a tó w  4—5, Stowarzyszenie K u p ­
ców  i Przem ysłowców W o jew ó d z tw  

po łudn iow o-W schodnich , S tow arzy­
szenie K upców  Polskich w  Stanisławo 
wie, m anda tów  2, Sojuz U kra ińsk ich  
Kupców, m anda tów  2—3 i t. d.

N ależy  zauważyć, że p rzy  w yborze 
organizacyj, k tóre  będą delegować rad 
ców, k ierowano się w ynikam i prac 
poszczególnych organizacyj pod  wzglę 
dem  branżow ym .

O sta tn im  etapem akcji wyborczej 
na terenie lwowskiej Izby przem ysło­
w o-handlow ej będzie nominacja 7 
członków  Izby przez p. M inis tra  prze 
m ysłu  i handlu .

_  Dwa morderstwa polityczne w Żółkwi
Dziś rano rozpoczęła się przed są­

dem przysięgłym rozpraw a przeciwko 
S członkom O. U. N ., oskarżonym  o 
zabójstwo dokonane  na osobie człon­
ka O. U. N. A ntoniego  H u m en a  w 
Żółkwi, dnia 1 lipca b. r. oraz za za­
bójs tw o st. pos terunkow ego P. P. Sta 
nislawa Jacyny w  dn iu  21 września 
b. r. T rybunałow i przew odniczy  s. o. 
dr. D w orzak , jako  asesorowie zasia­

dają s. o. Michale i Gąsiorowski. 
O skarża  p ro k u ra to r  dr. Prachtel Mo- 
rawiański. O skarżeni są przeważnie 
młodymi chłopcami. Pierwszy zeznaje 
Taras C jałapas i przyznaje  się do w i­
ny. D o  O. U . N . wstąpił po  wyjściu z 
w ojska  wciągnięty przez Kasaraba, 
k tó ry  też był jego ins truk to rem  w  
sprawach terroru.

M A G A Z Y N  POSCTELT R. D R Ż A Ł A , 
ul. C h orążczyzna I. 5 o b ok  kina „A pollo"  
rrzerabia k ołd ry  p o  4  zł., materace po 6 zł. 
Przyjm uje pierze do czyszczenia. 1528

? KRAJU.
Przeniesienie. Naczelnictwo U rzędu  

skarbow ego w  Brzeżanach objął z dn. 
1 l is topada b. r. p. Kruczkiewicz, prze­
niesiony z Przemyśla.

W ieńczenie grobów  Legionistów. W  
dzień Z aduszek  w 20-tą rocznicę bia 
tw y  pod  M arcinkowicami odby ła  się 
na  tamtejszym cmentarzu uroczystość 
złożenia wieńców na grobach pole­
głych w  dniu  6 grudnia  1914 r. legio­
nistów. Z  N . Sącza wyjechał do M ar­
cinkowic specjalny pociąg z uczestni­
kami uroczystości.

T ru p  naczelnika sądu  w  piwnicy. Z  
Tarnobrzega donoszą, iż w  piwnicy 
jednego z dom ów  znaleziono zam or­
dow anego uderzeniami siekiery naczel 
nika sądu  Stanisława Skrzosa, lat 53. 
lak  się dow iadujem y, ś. p. Skrzos co 
dziennie w  godzinach wieczornych 
sam schodzi! do  piwnicy, zabezpie­
czając ją przed złodziejami. G d y  wczo 
raj po dłuższym czasie nie wracał, je­
den z d o m ow ników  zeszedł do  piw ni­
cy i znalazł pod  drzwiami zwłoki na­
czelnika sądu. Skrw aw ioną siekierę 
znaleziono na miejscu zbrodni. T ło 
zbrodni nie zostało dotychczas w yja­
śnione.

Skazanie zabójców. W  niedzielę nad 
ranem o godz. 3 zakończył się w Prze 
lnyślu toczący się od  dłuższego czasu 
proces poszlakow y przeciw Kaz. H ar-  
dyszowi i Józefowi U ngeruw i o skar­
żonym  o napad  rab u n k o w y  i zabój­
stwo dok o n an e  w  dn iu  5 lutego b. r. 
na  osobie matki tutejszego adw okata  
Laury  Bethauerowej. N a  podstawie 
w erdyk tu  sędziów przysięgłych T ry b u  
nał skazał U ngera  na 12 lat więzienia 
zaś H ard y sza  na 7 lat więzienia.

ZE ŚWIATA.
Konsekwencje zamachu w Marsylji 

i afery Stawiskiego. W  związku z za 
machem marsylskim, dzisiejsza Rada 
m inistrów postanow iła  przenieść w  
stan rozporządzalności b. dyrek to ra  
Surete N ationale  i zawiesić w  u rzędo ­
w aniu  głównego kontro le ra  tej insty* j 
tucji, k tó ry  ponad to  ma stanąć przed 
komisją dyscyplinarną.

T rzy  połączone Izby Sądu apelacyj­

nego zatwierdziły w yrok  Izby  ad w o ­
kackiej, skazujący b. sekretarza stahu, 
dep. A n d re  Hessego. Sąd uznał, że 
H esse jako  ad w o k a t  Stawiskiego p o ­
sługiwał się swemi wpływ am i w  celu 
odraczania  term inu rozpraw, co p o ­
zwalało oszustowi przez 5 lat d o k o n y ­
wać malwersacyj. Przez to  adw oka t 
popełnił poważne przewinienie.

Jugosławja buduje R W D  8. D o  Bia 
łog rodu  przylecieli na aparacie R W D  
znani konstru k to rzy  tych sam olotów  
inż. Rogalski i inż. W ędrychow sk i,  
k tó rzy  pragną zapoznać się z miejsco­
wą fabryką  sam olo tów  Nikolica. Fa­
b ry k a  ta na podstawie um ow y z k o n ­
s truktoram i polskimi rozpoczęła pro­
dukcję  apara tów  typu  R W D  8.

P o w ró t  zwycięskich lo tn ików . Dwaj 
lotnicy angielscy Jonst i W alle r  wczo­
raj wieczorem wylądowali na lo tn isku 
w  J.ympne, powracając ze swego p o d ­
wójnego lotu na trasie L o n d y n —M el­
b ourne  i z powrotem . Lot swój w obie 
s trony  odbyli w ciągu 13 dni, 6 godz. 
43 min. Lot po w ro tn y  z M elbourne  
do L ondynu  trwał 6 dni 15 godz. 39 
sek.

Bomba w  hotelu dyplom atów. W  
hotelu „Presidente" w H aw anie , gdzie 
mieszkają liczni przedstawiciele k o r ­
pusu  dyplomatycznego, wybuchła  
bomba. B udynek  został opróżniony. 
Zamach był przypuszczalnie dziełem 
kom unistów .

Powitanie nowego ambasadora 
Rzolifej Polskie! w Londynie.
Londyn. 5. XI. (P A T  ) „O bserver"  

zamieszcza następujące słowa pow ita ­
nia p o d  adresem min. Raczyńskiego: 

H r.  Edw ard  Raczyński p rz y b ę ­
dzie dziś do  L on d y n u  i we w to rek  wrę 
czy królowi swe listy uw ierzyteln ia­
jące go w  charakterze now ego ambasa 
dora  Polski. Jest on  w  Londynie  zna­
ny  i łubiany. M ów i on świetnie po 
angielsku i jest właśnie osobistością, 
k tóra  angielskiemu usposobien iu  bę­
dzie odpow iadała . W  ten sposób  wiel 
k ie  korzyści, uzyskane przez rozum ną 
i subtelną dyplomację p. Skirm unta  
zostaną utrzymane. Przybycie hr. R a­
czyńskiego stanowić będzie zarów no 
ze w zględów osobistych, jak  i pub li­
cznych okazję do  serdecznego pow ita  
nia ze strony Londynu.

Z  W Y D A W N I C T W .
U rban istyka tom  I. B u d ow a miasta w  

przeszłości. T adeusz T ołw iń sk i, pro f .  Poli« 
techn ik i  warsz .  K ie ro w n ik  Z a k ła d u  budo* 
w y  iniast.  W y d a w n ic tw o  Z a k ła d u  B u d o w y  
M ias t  P o l i techn ik i  w arsz .  380 str. teks tu ,
283 rys. W id o k i  i p lany .

Z  uczuc iem  g łęb o k ieg o  z a d o w o le n ia  bie* 
rze to  dz ie ło  d o  ręki z a ró w n o  fachowiec,  
j a k  i p rzec ię tny  laik.  Jest  to  b o w iem  pierw* 
sza  w ję z y k u  p o lsk im  p raca  n a u k o w a ,  oma* 
wiająca  w szechs tronn ie  b u d o w ę  miasta,  je* 
go  k o n s t ru k c ję  i fo rm ę  w czasach dawniej* 
szych i w d o b ie  obecne j.  W ie lo w iek o w e  
z an ie d b a n ia  w dz iedzin ie  rac jona lne j  bu*
d o w y  miast d o p ro w a d z i ły  d o  sm utnego  
s tanu .  J a k  w y k a zu ją  osta tn ie  zestawienia  
s ta tys tyczne  600 miast i m iasteczek R zph tc j  
d o m ag a  się o d b u d o w y  i p rz e b u d o w y .  Z
w y ją tk iem  lepiej  z ag o s p o d a ro w a n y c h  miast 
W ie lk o p o ls k i  i P o m o rz a ,  w szystk ie  nasze
osied la  miejskie  p o w in n e  wejść w okres  
z o rg an izo w an e j  i w szechs tronn ie  przemy* 
ślanej b u d o w y ,  w p ro w ad z en ia  u rz ąd z eń  
m iejskich , ro zw iązan ia  z ag ad n ień  mieszka* 
n io w y c h ,  w zn o szen ia  g m ac h ó w  użyteczno* 
ści p ub l iczne j  etc. D ążące  d o  tego  celu 
p rz y g o to w aw c z e  p race  u rb an is ty c zn e  roz* 
wijają  się ju ż  p o m y śln ie  w szeregu  odnoś* 
n y c h  b iu r  p rz y  o rg an ach  p a ń s tw o w y c h  i 
k o m u n a ln y c h .  N a  naszym  teren ie  w idz im y  
p r z y k ła d  tej p racy  w  oczyszczan iu  p ięk n y ch  
kam ien ic  na  ry n k u  lw ow sk im  z t a n d e tn y c h  
i b r u d n y c h  fasad  i p r z y b u d ó w e k  drewnia* 
n y c h .  W  p ierw szym  tom ie  u rb a n is ty k i  iu« 
t o r  usta la  m e to d ę  b a d a n ia  miasta z p u n k tu  
w id zen ia  u rb a n is ty c zn e g o  i p r z e p ro w a d z a  
ana l izę  szeregu  miast c h a rak te ry s ty czn y ch  
d la  poszczeg ó ln y ch  ep o k  k u l tu ry  europej* 
skiej.  W n io s k i  s tąd  w y su w an e  rzuca ją  śwla 
t ło  n ie ty lk o  na d ro g i  ro z w o ju  osiedli  w 
czasach d a w n y ch ,  ale d a ją  b e z p o ś re d n ie  t 
żyw e  myśli,  wyjaśn ia jące  zag ad n ien ia  aktu* 
a lne  b u d o w y  miasta w  d o b ie  dzis ie jszej.  
T w o rz ą  one  t ło  n iez b ęd n e  i s tan o w ią  dro* 
g o w sk az  d la  w y tyczen ia  ro z w o ju  miasta w 
p rzyszłości .  Po d k re ś le n ie  charakterystycz* 
n y c h  ry só w  miasta  po lsk iego  p o d n o s i  war* 
tość  p ra cy  w znaczen iu  p rak ty czn em .  Nad* 
zwyczaj  b o g a ty  m aterja ł  r y s u n k o w y  i foto* 
g ra f iczny  um ożliw ia  szczegółow e studjn  
r o z w o ju  całości m iast i ich f ragm en tów .  Za* 
ł ączo n e  d o  w szys tk ich  ro z d z ia łó w  sk ró ty  
tek s tu  w ję z y k u  f rancusk im , p o z w o lą  także 
cud zo z iem co w i zlbrjcntować się w całości 
m ate rja łu .  Z  za in te re so w an iem  oczeku jem y 
u k aza n ia  się to m u  II*go . U r b a n i s t y k i " . 
k tó ry m  pro f .  T o łw iń sk i  om ów ić  ma budo* 
wę miasta  w w iek u  XIX. i XX.

Przem ysław7 D ą b k o w s k i ,  O s w a ld  B a lzer  
-  Życic  i dzie ła  (1858—1933), Lwów 1934 

n a k ła d e m  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  we 
L w ow ie),  str.  236.

Z a d a n ie ,  jak ie  sob ie  a u to r  postaw ił ,  jest  
p rzed s taw ien ie  życia i dz ia ła lnośc i  śp. O s ­
w a ld a  B alzera  na roz licznych  o d c in k a ch  
p ra cy  pub l iczne j .  Z aczy n a jąc  o d  sam ych 
p o d s ta w ,  p rzy ją ł  prof .  D ą b k o w sk i  s łusznie  
j a k o  p u n k t  wyjścia  ro d z in ę  w ie lk iego uczo 
licgo. Idąc  po  kolei,  o d m a lo w a ł  nam  a u to r  
iście  p o  m is trzo w sk u  życio rys  i w s p o m n ia ­
n ą  dz ia ła ln o ść  śp. Balzera .  I tak ,  opisał 
n a m  p o b y t  tego  u czonego  w  szkole  p o w ­
szechnej,  w g im naz jum , jego  s tu d ja  u n iw e r ­
syteckie,  d z ia ła lność  w dz iedzin ie  l i te ra tu ­
ry  p ięknej ,  sp raw ę  d o c en tu ry ,  dz ia ła lność  
n a u k o w ą  p raw niczą ,  j ak o  p edagoga ,  pracę  
j a k o  a rch iw isty ,  o b y w a te la ,  dz ia ła lność  w 
T o w a rz y s tw ie  p o p ie ra n ia  nauki  polskie j  i 
w w ie lu  in n y ch  to w arzy s tw ach .  W reszc ie  
ró w n ież  o s o b n y  ro zd z ia ł  poświęcił  a u to r  
ogó lne j  ch arak te ry s ty ce  śp. B a lzera  pt.  
„C z ło w iek " .  C e n n e  to  dz ie ło  zaw iera  rów7- 
n ież  w ar to śc io w y  rozdzia ł ,  b ę d ąc y  n ie jako  
reasum eją  całości,  pt.  „U w ag i  o g ć U e " .  
P raca  ta zaw iera  rów nież  b a rd z o  ciekawe 
d o d a tk i .  D z ieło  o d z n ac za  sic b oga tą  t re ­
ścią,  jak ą  zeb rać  może ch y b a  człowiek o 
-mrówczej p racow itośc i.  D o  zalet ,  k tó re  t r u ­
d n o  mi wyliczyć, c h o ćb y  z p o w o d u  b ra k u  
miejsca,  n a leży  k lasyczn ie  sys tem atyczny  
u k ład .  Praca ta m oże  s tanowić  w z ó r  tego 
r o d z a ju  dzie ł.  Dziełem  tem  złoży! a u to r  
w sp an ia ły  h o łd  swcinu M istrzowi,  da ł  w y ­
raz  g łęb o k ieg o  i c h w aleb n eg o  p ie ty zm u  j a ­
k o  w d z ięczn y  uczeń  sw ojem u N a u cz y c ie ­
low i.  D r. Jan K am iński.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
W y m ia n a  depesz. Z  okazji  święta  naro* 

d o w e g o  C zech o s ło w ac j i  nas tąp i ła  w y m ian a  
d epesz  m iędzy  P re z y d en tem  R. P. Mości* 
ckiin a p re z y d e n te m  C z ech o s ło w ac j i  Massa* 
ryk iem . :

P .  P r e z y d e n t  R. P.  d o k o n a ł  w czora j  o* 
twarcia  w sa lo n ach  I. P. S. reprezentacyj* 
nej w y s ta w y  ,,100-lecie sz tuki belgijskiej". 
P rz e d  aktem o tw arcia  pose ł  belgijski,  skła* 
da ją c  p o d z ię k o w a n ie  P. P re z y d e n to w i  za 
użyczenie  p ro te k to ra tu  p o d k re ś l i ł ,  że wy* 
stawa o b ecn a  jes t  św iadec tw em  uczuć  sym* 
p a tj i  i w sp ó łp racy ,  o p a r ty c h  na  d o b ry c h  
p rzy jac ie lsk ich  s tosu n k ach ,  jak ie  łączą Pol* 
skę z Belgją.

P  prez. R ady M in. K ozłow sk i d o k o n a ł  
o tw arcia  k i lku  w y s ta w  sz tuk i  p las tycznej ,  
m . in. W y c z ó łk o w sk ieg o  i w ileńsk ich  „Nie* 
za leżnych" .

W y ja z d  a m b a sa d o ró w .  W cz o ra j  wieczo* 
lcin w y jechali  z W arsz a w y  min. R aczyńsk i  
do  L o n d y n u ,  zaś a m b a sa d o r  Lipski do  
Berlina .
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Obecna sytuacja wewnętrzna w Niemczech.U r o c z y s t y  p o g r z e b  
7  l e g io n is t ó w .

S tan is ław ó w .  5 X I.  (P A T .)  W  Bohoroil*  
czanach  o d b y ła  się wczora j  u roczystość  
z ło żen ia  do  w sp ó ln eg o  g r o b u  na  cm entarzu  
m ie jsco w y m  p r o c h ó w  s ied m iu  leg jon is tów . 
k tó rz y  p ad li  b o h a te r sk ą  śmiercią  w bitw ie  
p o d  B o h o ro d c z a n a m i ,  w p r z e d d z ie ń  b i tw y 
p o d  M o ło tk o w e m ,  s toczonej  p rz ed  20*tu 
l a ty  p rz ez  Ż e laz n ą  B ry g a d ę  K arpacką ,  a w 
szczególności  p rzez  b a ta l jo n  R oji .  W  uro* 
czystości wzięli  b. l iczny  u d z ia ł  przedsta* 
wiciele w ła d z  z w ic ew o je w o d ą  stamsła* 
w o w sk im  C zerw iń sk im  na czele,  wojsko* 
w o śc i  z gen. Ł ukosk im ,  z w iązk ó w  i stówa* 
rzyszeń .  Po  o d p ra w ie n iu  m szy  św. na  p lacu  
p rz e d  kośc io łem  p rzez  ks.  p rz eo ra  Herma* 
n a  ru szy ł  ż a ło b n y  p o c h ó d ,  w k tó ry m  wzię* 
ły  ud z ia ł  o d d z ia ły  w o jsk o w e ,  Z w iąz ek  Lc* 
g jon is tów ,  P O W .,  Z w iązek  Strzelecki,  o r a t  
l ic z n y  zas tęp  m ło d z ieży  z w ieńcami.  N a  
law ecie  a rm atn ie j  w iez iono  t ru m n ę  ze 
szczą tkam i b o h a te ró w .  Za  t ru m n ą  postępo* 
w a ły  r o d z in y  p o leg łych  legjonistówr, dale j  
p rzedstaw ic ie le  w ład z  o raz  t łu m y  publicz* 
no śc i .  N a d  o tw ar tą  m ogiłą  ks. H e r m a n  od* 
czy tał  p ism o b isk u p a  polow'ego ks. Gawli* 
n y ,  poczem  p rzem ó w ien ie  p o ż eg n a ln e  wy* 
g łos i ł  m ir .  G ra f .  N a  w sp ó ln y m  grob ie  zło* 
żo n o  o k o ło  50 w ieńców.

R ó w n o cześn ie  na  cm en tarzu  ż y d o w sk im  
w B o h o ro d c z a n a c h  z ło ż o n o  wieńce na  gro* 
b ie  d w ó c h  leg jo n is tó w  Ż y d ó w ,  k tó rzy  po* 
legli w 1914 r. w bitwie  p o d  B ohorodcza*  
nam i.

Szeroka sieć terorystyczna 
w Europie.

Bialogród. 5. X I.  ( P A T ) .  Z a in te re so  
w a n ie  p ra sy  ju g o s ło w iań sk ie j  śłedz* 
tw e m  p r o w a d z o n e m  w  sp raw ie  żarna* 
c h u  w  M a rsy l j i  nic słabnie . D z ie n n ik i  
s tale p rz y n o s z ą  n o w e  szczegóły  doty* 
czące organ izac ji  zam achu . „ P o l i t ik a"  
d o n o s i  z Berlina,  że w  z w ią z k u  ze śle* 
d z tw e m  p r o w a d z o n e m  na te ren ie  Nie* 
miec od  k i lk u  d n i  p rz e b y w a  w  Berli* 
n ie  de lega t ju g o s ło w ia ń sk ie g o  m in i ;  
s te rs tw a  sp ra w  w ew n.,  k tó r e m u  polic ja  
n ie m ie c k a  o k az u je  w sze lką  pom oc .  
D e le g a t  ten  stw ierdz i!  is tn ien ie  n a  tere 
n ie  B e rl ina  em igracy jne j  o rganizac ji  
t e ro ry s ty c z n e j ,  k ie ro w a n e j  p rzez  Pa* 
welicza. Organizacja berlińska była w  
kontakcie z pokrewnem i organizacja* 
m i w  Austrji, Belgji, na W ęgrzech, Sta 
nach Zjed. i w  innych krajach. Berlin* 
sk a  o rgan izac ja  rozporządzała olbrzy* 
mierni sum am i.  N a jw ię k sz a  część o trzy  
p ia n y ch  p rz e k a z ó w  p ien iężnych  p o c h o  
dz i lu  z W ło c h ,  od  dr.  Pawelicza.

— — 1 —

Niemcy nie płacą zobowiązań.
Berlin. 5 XI. (PAT.) Bank Rzeszy poda! 

do wiadomości, żc z uwagi na niepomyślny 
stan sytuacji dewizowej jest on zmuszony 
do skorzystania z przyznanego mu przez 
berliński traktat transferowy prawa i wstrzy 
mujc 40 prc. obsługę gotówkową z tytułu 
odsetek, płatnych od 1 lipca br. do 30*go 
czerwca 1935 od zagranicznych zobowiązań.

Berlin. 5. XI. (P A T ) .  „G erm ania '1 
ogłasza znam ienny a r tyku ł  o sytuacji 
obecnej w  Niemczech, porów nując  
stan dzisiejszy w alk i o równoupraw* 
nienie polityczne oraz akcji przeciw 
kryzysow i gospodarczemu, p row adzo  
nej przez rząd niemiecki, z okresem 
walki pozycyjnej w  wojnie światowej. 
Rok  1933 — pisze dziennik  — by ł dla 
narodow ego  socjalizmu rokiem zwy* 
cięskiego pochodu  naprzód . M obiliza 
cja sił narodow ych  w  Niemczech por* 
wała ze sobą wszystkich, nie wyłącza* 
jąc garstki zaw odow ych pesymistów. 
W spaniały rozmach przysłonił jednak 
wielu Niem com  pow agę rozpoczętej 
walki. Panow ał powszechny nastrój, 
przypom inający  ro k  1914. W ów czas  
m yślano tak  jak  dziś, że w szystko w  
ciągu kró tk iego  czasu zostanie zala* 
twione. W  drugim  roku  walki spraw a 

i przedstawia się cokolwiek inaczej. 
N ajgłów niejsi etapowcy chodzą ze 
zw ieszonem i głowami. Powstają coraz 
now i przeciwnicy, w yłaniają się nowe

Jaka iest fakłvc?na
W o b e c  sprzecznych inforinacyj co 

do  obniżki cen węgla i tendencji pew* 
nych sprzedawców do  u trzym ania  
w yższych cen węgla, podajem y nastę* 
pujące cyfry na podstaw ie  informacyj 
ze s trony  czynników  kontrolujących 
ceny węgla po  ostatniej obniżce.

N a  terenie Lwowa sprawa przedsta* 
wia się następująco: Kopalnie obniży* 
ly  zasadniczą cenę węgla o 12 proc., 
cofając równocześnie wszystkie raba* 
ty  pozakonw encyjne  dotychczas obo* 
wjązujące w wysokości 5 proc. tak, że 
faktyczna zniżka w ynosi 7 proc. Cena 
dotychczasowa (przed  zniżką) wyno* 
siła 32.40 zł. za tonnę loco kopalnia, 
przeto obniżka  w yraża się kw otą  oko*

W  dniu  wczorajszym o d by ły  się we 
Lwowie dw a tow arzyskie  spotkania  

I piłkarskie: •
Czarni—Ukraina 4*0 (14)). Bramki 

dla Czarnych  uzyskali: Z u rkow sk i
trzy  i S tupnicki jedną. Sędziował p. 
Lippe.

Record—Jutrzenka 2:1 (1:1). Mecz 
ten doszedł do sku tku  w ostatniej 
chwili w  miejsce zapowiedzianego po* 
przednio  spotkania  H asm onea—Ju* 
trzonka. O bie  bram ki dla R ecordu zdo 
był Relles.

Stryj. P ogoń—Czuwaj. 3:2 (2:1). 
Pól finał o wejście do Ligi Okręgowej.

| Mecz rew anżow y rozegiany zostanie 
1 w  dniu 11 b. tn. w  Przemyślu, przy*
; czem Pogoni do  defin itywnego wej* 
i ścia do Ligi O kręgow ej wystarczy w  

zupełności w y n ik  remisowy.
Stan tabeli ligowej po  wczorajszych 

rozgrywkach: 1) Ruch. 2) Cracovia,

zapory , f ro n t  p rzedłuża  się. D ługa, 
przeciągła i niszcząca walka okopow a  
trwa. „G erm ania" p rzypom ina  dalej, 
że kanclerz H it le r  w ielokrotnie  przed 
stawiał narodow i wagę i trudności te; 
walki. W o jsk a  H it le ra  nieraz p o d  
wpływem  znużenia i niechęci będą  u* 
tyskiwały. N ic  to  jednak  nie znaczy, 
gdyż  par t ja  panuje  nad  formacjami 
swemi, jak  wykazał to  dzień 30*go 
czerwca. W k o ń c u  dz iennik  wskazuje 
z naciskiem, że jedyne niebezpieczeń* 
stwo, jakie grozi Niemcom, wyjść mo* 
że ty lko  ze s trony  kół, b iorących bier 
n y  udział w  walce i nie chcących zro* 
zumieć, że chodzi o losy  całego naro* 
du. Im cięższe i bardziej przewlekłe 
staje się zmaganie ,wewnętrzno*poli* 
tyczne i gospodarcze, tembardziej roz 
powszechnia się nastrój zwątpienia i 
mędrkowania. N iebezpieczeństwa za* 

każenia  zaplecza znużeniem, niechę* 
cią, niecierpliwością i innemi objawa* 
mi choroby  woli nie należy lekcewa* 
żyć.

obirżka cen weola.
lo 2.30 zł. Faktyczna obniżka  przewoź 
nego do  Lwowa jest dość znaczna i 
w ynosi 4.20 zł. na jednej tonnie. Ra* 
zem więc cena węgla loco Lw ów  kalku 
luje się o 6.50 zł. na tonnie taniej.

N ależy  dodać, że dotychczasowa ce* 
na węgla górnośląskiego p rzy  sprzeda 

! ży z dostaw ą przed dom  wynosiła 55 
zł., — obecnie po uw zględnieniu zniż* 
ki cena wyniesie 48-50 zł. W  drobiaz* 
gowej sprzedaży cena węgla na skła* 
dach w  mieście obniża się z k w o ty  6 
do  6,20 zł. na 5.40 zł. za 100 kg. loco 
skład. N ależy  przestrzec publiczność, 

, b y  mając do  dyspozycji powyższe au* 
i tentyczne ceny węgla, nie dała się 

w prow adzić  w błąd  inną kalkulacją.

3) W isła , 4) G arbarn ia ,  5) Pogoń, 6) 
Legja, 7) W arta ,  8) ŁKS, 9) Polonia, 

i 10) W arszaw ianka , 11) Podgórze, 12) ; 
i Strzelec.

Poznań—W rocław 1:1. W  zawodach 
m iędzym iastowych w  piłce nożnej, 

j rozegranych pom iędzy reprezentacją 
: Poznania  a W rocław ia  osiągnięto wy* 
j n ik  remisowy 1:1 (1:1). Rezultat ten 

nie odpow iada ł przebiegowi spotka*
| nia, gdyż Polacy byli lepsi. Gospoda*
! rzy przed klęską ustrzegła dobra  gra 
! obrony.
j W isła—Cracovia 5:0 (0:0). W  pier*
I wszej połowie g ry  rów norzędna, mi*
: mo że W is ła  już po kilku  minutach 
: gra w dziesiątkę z p o w o d u  kontuzji 
I Balcera. G ra  na niskim poziomie ma*
] lo ciekawa. Po przerwie W is ła  mimo 

osłabienia brak iem  jednego gracza o* 
panowuje pole i zdobyw a już w  3*ej 

: minucie pierwszą bram kę przez Cha* 
bowskiego. Dalsze bram ki zdobyli:

Giełda z dnia 5 listopada.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOWA.

N a  G ie łd z ie  o b r o ty  p raw ie  we wsiyst* 
k ich  a r ty k u łach .  Pszenica,  żyto ,  owies,  ku* 
k u ru d z a ,  b o b ik ,  faso la ,  hreczika, w yka ,  pro* 
so, kasza  h reczana ,  o raz  m ąk a  p szen n a  i 
ży tn ia ,  zn iżk u ją  w cenie, n a to m ias t  jęcz* 
m ień  nieco p o d ro ż a ł .  T e n d e n c ja  n a o g ó ł  
z n iżk o w a ,  u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .  Pszen ica  
jed n o l i ta  (P o d w o ło c z y sk a )  16.25— 16.50, 
(L w ów ) 18— 18.25, ży to  j e d n o l .  13.25—
13.50, 1 5 -1 5 .2 5 ,  zb ió r .  12 7 5 - 1 3 ,  1 4 . 5 0 -
14.75, jęczm ień  j e d n o l .  13.50— 13.75, prze" 
miał.  12.50— 12.75, 13.75— 14, owies jed n o l .  
n iez ad .  13 .7 5 -1 4 .2 5 ,  15 .75 -16 .25 ,  jed n o l .  
n iez ad .  13— 13.50, 15— 15.50, jed n o l .  lekko  
zadeszcz .  12— 12.25, 14— 14.25 zb ió r .  11.50 
- 1 1 .7 5 ,  1 3 .50 -13 .75 ,  j ed n .  zad .  1 0 . 5 0 -
10.75, 12.50— 12.75, zb ió r .  10— 10L25. 12— 
12.25, k u k u ru d z a  kra j.  17.50— 18, fasola  
b ia ła  17—21, krasa  17— 18, b o b ik  13—
13.50, w y k a  czarna  17— 18, szara  15— 16, 
h reczka  p rzem ia ło w a  12.75— 13, siemię ko* 
n o p n e  25—33, kasza  h reczan a  24.50—26.50. 
p ro so  k ra jo w e  13— 13.50, m ąka  p szen n a  
gat.  I —A  30.50— 31, 32.50—33, I—B 2S.50 
— 29, 30—30.50, I—C  26.50—27, 2 8 .5 0 -2 9 .
I - D  25 .7 5 -2 6 .2 5 ,  2 8 -2 8 .5 0 ,  I I - A  24—
24.50, 2 6 -2 6 .5 0 ,  I I - C  2 2 .5 0 -2 3 ,  2 4 - 2 4 .5 0 ,
I I — D  21— 21.50, 22—22.50, I I —E 19.50—20, 
2 0 .5 0 -2 1 ,  I I—F 1 7 .5 0 -1 8 ,  1 7 -1 7 .5 0 ,  I I I — 
A  12— 12.50, 1 3 -1 3 .5 0 ,  I I I —B 1 1 -1 1 .5 0 ,  
r azo w a  16.50— 17, 18.50— 19, ży tn ia  I. gat.  
d o  55 prc. 21.75— 22.25, 26—26.50, I. gat.  
d o  65 prc. 20 .2 5 -2 1 .2 5 ,  2 4 -2 4 .5 0 ,  II. gat.  
sitk. d o  70 prc. 13— 13.50, 15— 15.50, razo* 
v, a d o  95 prc. 15.50— 16, pośl.  p o n a d  70 
prc. 12.25— 12.75. Inne  k u r sy  n iezm ien ione .

L W Ó W  -  G I E Ł D A  r i E N I Ę Z N A .

N a d a l  bez  o b ro tó w .  D o la r  poza  G ie łd ą  
z ł .  5.27 1/4. 
ł
W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w iz y :  Belgja  123.90, B erlin  212.90, 
G d a ń s k  172.82, H o la n d ja  358.35. L o n d y n  
26.43, N .  J o r k  czeki 5.29 3/4, kabe l  5.30 1/4, 
P a ry ż  34.90 1/2, Praga  22.13, Szwajcarja  
172.44, W ło c h y  45.36. P a p ie ry  p a ń s tw o w e :  
3 prc. poż. b u d .  46 3*4, 4 prc. poż .  inwest.  
115 1/2—3/4, 4 prc. poż .  inwest.  ser.  119 1/2 
5 prc. poż .  konw ers .  66, 5 prc. poż .  kolej- 
63 1/4, 4 prc. poż .  do i .  53 1/4. 7 prc. poż. 
stabiliz .  77—76 3/4. A k c je :  B an k  Polski
95—94 1/2—94 3/4. L ilpop  10.60, Staracho* 
wice 13.30— 13 1/4. D o l a r  w o b ro tac h  pry* 
w a tn y ch  5 28.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Wiórek, 6 listopada.

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: Sygna ł  czasu 12.05: P rzeg ląd  prasy .  
12.10; M u z y k a  lekka .  13: D z ien n ik  polu* 
d n io w y .  13.05: D . c. m u zy k i  lekkiej.  15.35: 
P o p u la rn a  m u zy k a  w sch o d n ia .  16.45: 
Sk rz y n k a  P K O .  17: Pieśni w w yk.  B. Bra* 
gińskiej.  17.25: O d c zy t .  17.35: Pły ty .  17.50: 
Sk rz y n k a  techn iczna.  18.02; Fe l je ton .  1S.15: 
K oncer t  kameralny*. 18.45: O dczy t .  19: Re* 
cital śp iewaczy.  19.20: F e l je ton  ak tu a ln y .
19.30: Pły ty .  19.50: W iad .  sport .  20: Mu* 
z y k a  lekka .  20.45: D z ien n ik  w ieczorny .
21: K oncer t  p o p u la rn y .  22: K o n cer t  rekla* 
m ow y.  22.15: M u z y k a  taneczna .

A rtur,  Kopeć 2, i A rtur . W isła  grała 
jeden z najlepszych meczów w sezonie, 
cała drużyna  w yrów nana. Cracoyia 
poza Doncem i Chruścińskim  słaba. 
Sędziował b n ieudolnie p. G ruszka  
ze Śląska, w idzów  około  5000.

R u ch —W arszaw ian k a  7:1 (2:1).

Sport i W y c h o w a n ie  Fizyczne.
P IŁ K A  N O Ż N A .
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T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(C iąg  dalszy.)

N ie  trzy m a ł  on  w  rękach  b ro n i ,  b o w iem  ujął 
się p o d  b o k i ,  ale z o b u  s t ro n  pasa w is ia ły  m u re* 
w o lw ery ,  k tó ry c h  d o ty k a ł  palcam i. W id o c z n ie  
m usia ł k rz y k n ą ć  na jadących , g d y ż  ci zaw rócili  
k o n ie  i s tanęli  w m ie jscu  tw arz ą  k u  n iem u.

— N a  litość Boską! — jęknął M orrison. Strze* 
łajcie teraz p rędko  zanim on uśmierci tamtych 
dwóch!

Jego czterej towarzysze robili co mogli, aby 
dobrze  chwycić na cel stojącego w  dole osobnika. 
Ale nie była to  łatwa sprawa, gdyż zamiast stać nie* 
ruchomo, coby umożliwiało trafienie go, Szepczący 
stale się poruszał w różnych kierunkach. G d y b y  się 
znajdow ał trochę bliżej od nich, by liby  go mimo 
wszystko, dosięgli kulami. Lecz na tę odległość było 
to niemożliwe.

W  rezultacie, chociaż pięć karab inów  skiero5 
w ano  w jego stronę i palce spoczywały na cynglach, 
nie padł żaden strzał. Każda bowiem nieostrożność 
mogła mieć śmiertelny przebieg dla Jerry i Joe, 
k tó rzv  stali tyłem do swych nieznanych sprzymie* 
rzeńców.

N arazie  t rudno  było odgadnąć  o czem rozpra* 
wiano na dole; Szepczący mówił coś szybko, ci 
dwaj zaś zaprzeczali czemuś stanowczo. Hersz t 
Wskazywał na załamy skał w  górze, gdzie leżał 
u k ry ty  ze swoją eskortą detektyw. M onson i Mon* 
tague obrócili w tym  k ie runku  głowy, lecz widocz* 
nie nic me dostrzegli.

W ów czas  Szepczący nagle w yrzekł jakieś słowo, 
po którem  tamci obaj porwali za broń. Lecz Szep* 
czący z błyskawiczną szybkością strzelił dw ukro tn ie  
i w  momencie, gdy  obie jego ofiary  osuwały się 
z siodeł na ziemię, on skoczył w b o k  i znikł za 
skałami.

Jakby  cudem un ikną ł salwy, k tó ra  w ślad za* 
tern zagrzmiała. Strzały bowiem nastąpiły  tak 
szybko, że w szystk ie  kule chybiły  prawie o jeden 
cal. M ożna było  przysiądz, że ten n iezw ykły  ban* 
dyta nosił zbroję, czyniącą go nietykalnym.

W idząc  to, cała piątka skoczyła na konie  i roz* 
poczęła za nim pościg. Zaledwie jednak  wysunęli się 
poza osłaniające ich skały, jak  przed  nimi zagwizdały 
kule. Pierwszy z jeźdźców zostałby niechybnie ugo* 
dzony, g d yby  się był w porę nie cofnął.

Musieli zatem zsiąść z kon i i ponow nie  się 
ukryć. W  tym  trakcie Szepczący mignął im w  zała* 
mach góry. N atychm iast dano  do  niego trzy strzały.

— Trafiłem go w nogę! — zawołał Porky.
— Kłamiesz! — w ykrzykną ł  Chrys. — Dostał 

odemnie w  głowę. Czyż nie widzieliście jak  upad ł?
— T o  ja go raniłem w plecy! — powiedział Le* 

fty. N ap ew n o  już ma dosyć!
W szyscy  trzej wybiegli z ukrycia. Przywitał ich 

grad kul. Klnąc i zachłystując się zdumieniem, mu* 
sieli cofnąć się z powrotem.

— N o, rzeczywiście zabity! — zakpił Stew 
M orrison.

— C hyba  nosi jakiś amulet, chroniący go od 
złego — przysięgał Porky, rzucając na ziemie swój 
karabin  i stanowczo odmawiając dalszego strzelania. 
Jeśli n iepraw dą jest, że trafiłem go w  nogę pom iędzy

kolanem  a b iodrem , to  niech już n igdy  więcej nie 
u trzym am  w  gaści karabina!

— Ależ — przerwał m u de tek tyw  i w tejże 
chv\ iii sam pociągnął za cyngiel. — Z n o w u  spudło* 
wałem! — m ruknął do  siebie. M im o w szystko coście, 
chłopcy, myśleli i mówili, on żyje, rusza się i wkrót* 
ce może nam umknąć!

— To nie jest naturalne — wyrzekł Lefty Ja 
n igdy  nie widziałem czegoś podobnego!

Stew M orrison  jednakże zachował więcej zimnej 
k rw i od swych towarzyszy, nie był więc zby t  zdzi* 
w iony tern co się w ydarzyło . Słyszał n ie jednokro tn ie  
od całego grona myśliwych, że każdy  z nich trafiał 
kulą niedźwiedzia, a pom im o to  zwierzę uciekło. 
G d y  je zabito, następnego dnia okazało się, że ciało 
jego nie nosiło żadnych ś ladów  od  poprzednich  kul, 
chociaż mierzyli doń  myśliwi, k tó rzy  szczycili się 
celnymi strzałami d o  tarczy ze znacznej naw et odle* 
głości. Ale polować na niedźwiedzia to  co innego 
niż na człowieka w d o d a tk u  tak  słynnego jak  Szep* 
czący.

— Ten nieuchw ytny  djabeł nie jest więcej zacza* 
m w a n y  od każdego z nas — powiedział M orr ison  
swym ludziom — uśmiechając się spokojnie. Ale 
zarówno wy, jak  i ja — dodał dyplom atycznie  — 
potraciliśmy głowy. Zapew ne również Je rry  i Joe 
doznali tego samego uczucia i d latego tak  łatwo 
Sr epczący ich zamordował!

Ta rozsądna przemowa przywróciła  im zachwia* 
n ą  równowagę. Każdy z nich zaciął zęby i opano* 
wał podniecenie. Ale szanse ich zmniejszały się z ka* 
żdą chwilą, gdyż Szepczący w drapyw ał się za osłoną 
skal coraz wyżej, co niesłychanie u trudnia ło  celowa* 
nie doń. (C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V. Km. 2790/33. O b w ieszczen ie .  K o m o r ­
n i k  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we L w o ­
wie, rew iru  V ,  z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  we 
L wowie ,  p rz y  ul.  Z am k n ię te j  9, na  z asa ­
dzie  art.  602 kpc .  obw ieszcza ,  że w  d n iu  13 
l i s to p a d a  1934 o godz .  10.30 o d b ę d z ie  się 
l icy tac ja  p u b l ic z n a  ru ch o m o śc i  na leżących  
d o  d łu żn ik a  w  jego  lo k a lu  w e Lwowie ,  
p rz y  ul.  Pan ieńsk ie j  1. 7, sk łada jących  się 
z 15 sk rz y ń  m y d ła ,  o sz a co w an y ch  na łą ­
czną  k w o tę  1500 zł., k tó ra  ro zp o czn ie  się 
od  p o ło w y  ceny  o szacow an ia .  R uch o m o śc i  
o g ląd ać  inożna  w d n iu  l icytacji  w miejscu 
sp rz e d a ż y  w czasie wyżej  p o d a n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejsk iego .
R ew iru  V.

L w ów , 29 p a źd z ie rn ik a  1934. 5190K

V. Km. 1637/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m iejskiego v.e L w o ­
wie, rew iru  V., z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  we 
L wowie ,  p rz y  ul. Z am knię te j  9, na  zasadz ie
art .  602 kpc. obw ieszcza,  że w d n iu  13 li­
s t o p a d a  1934 o god z .  10.45 o d b ę d z ie  się
l icytacja  p u b l ic z n a  ru ch o m o śc i  na leżących
d o  d łu ż n ik ó w  w ich lo k a lu  we Lwcwie,  
p rz y  ul. W ilc zk ó w  1. 2, sk łada jących  się z j 
1 a u ta  o so b o w eg o  marki  „S teycr" ,  oszaco- | 
w a n y ch  n a  łączną  k w o tę  1000 zł., k tó ra  . 
ro z p o cz n ie  się o d  p o ło w y  ceny  oszacowa* I 
n ia .  R u ch o m o śc i  og ląd ać  m o żn a  w d n iu  
licytacji  w m iejscu sp rzed aży ,  w  czasie wy- j 
żci  p o d a n y m .  !

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego ,  j 
R ew iru  V.

Lw ów , 26 p a źd z ie rn ik a  1934 54S9K

IV. Km. 2427/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r-  | 
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew iru  IV. w  D r o h o ­
b y czu ,  na  zasadz ie  ar t .  602 kpc. o b w ie sz ­
cza, że d n ia  13 l is to p ad a  1934 od  godz .  12 
o d b ę d z ie  się p u b l iczna  licytacja  r u c h o m o ­
ści, na leżący ch  do  T eo f i la  i G e n i  C h a je só w  
W  ich m ieszkan iu  w D r o h o b y c z u ,  R y n ek ,  j 
sk ła d a jąc y c h  się z u rz ąd z en ia  d o m o w e g o ,  i 
g a r d e r o b y  męskiej itp.,  o c en io n y ch  na  łącz* i 
ną sum ę 1665 zł. R uch o m o śc i  te m o żn a  
o g ląd ać  w  d n iu  licytacji ,  w czasie wyżej  
o z n ac zo n y m  na  m iejscu  sp rzedaży .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R e w iru  IV.
D r o h o b y c z ,  2 l is to p a d a  1934 5494K

Km. 1738/34 Km. 1737/34. O bw ieszczen ie .  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Kopyczyń* 
cach, zam ieszka ły  w K o p y c zy ń c a ch ,  na  za ­
sadz ie  ar t .  602 kpc.  obw ieszcza ,  że w d n iu  
6 l i s to p a d a  1934 r. o d  god z .  11 o d b ę d z ie  
się  l icy tac ja  p u b l ic z n a  ru ch o m o śc i ,  n a leżą ­
cych d o  M alc i  J a ry c z o w e r  w jej lo k a lu  w 
C h o io s tk o w ie ,  sk ła d a jąc y c h  s i t  z  m a te r ia ­
ł ó w  b la w a tn y ch  o raz  u rz ąd z en ia  d o m o w e ­
go ,  o sz a co w an y ch  na  łączną  sum ę 1635 zł., 
j tó re  m o żn a  og ląd ać  w  d n iu  l icytacji  w 
m ie jscu  sp rz ed a ż y ,  w  czasie wyżej  o z n a ­
czonym

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
K o p y c zy ń c e ,  29 p aźd z ie rn ik a  1934. 5493K

Km. 1042/34. O b w ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w R o z w a d o w ie  W ło d z i ­
m ie rz  T o p o ls k i  na  m o cy  art.  602 kpc. o b ­
wieszcza, że dn ia  8 l i s to p a d a  1934 r. o g o ­
d z in ie  10-tej ra n o  w S ądz ie  g ro d z k im  w 
R o z w a d o w ie  o d b ę d z ie  się na  rzecz W ig-  
d o r a  W a c h h o ld e r a  w R o z w a d o w ie  licytacja  
p ra w a  m ają tk o w eg o  d o  realnośc i  obj.  lwh. 
296, p g r  lkat .  290 ks.  gr.  gm kat.  T u r b ja  
o p o w ie rzc h n i  750 sążni kw., s tanow iącego  
w ła sność  z o b o w iąz an y c h  A n d r z e ja  H a r y  i 
Jó z e fy  H a ro w e j  w W ó lce  tu rebsk ie j .  W a r ­
tość  p raw a  m ają tk o w eg o  o sz a co w a n o  na 
k w o tę  765 zł. Sp rz e d aż  ro zp o czn ie  się o d  
p o ło w y  ceny  oszacow an ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
R o z w a d ó w ,  2 l is to p a d a  1934. 5492K

V, Km. 2175/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we L w o ­
wie, rew iru  V, z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  we 
L w ow ie ,  p r z y  ul.  Z am k n ię te j  9, na  zasadz ie  
art.  602 kpc.  obw ieszcza,  że w d n iu  12 l is to  
p a d a  1934 o god z .  11-tej o d b ę d z ie  się l icy­
tac ja  p u b l ic z n a  ruchom ości  na leżących  do  
d łu ż n ik a  w jego  lo k a lu  we Lwowie ,  p rzy  
ul.  Z b o ro w sk ic h  1. 16 sk ład a jący ch  się z 1 
l a n d a ry ,  o sza co w a n y c h  n a  łączną  k w o tę  
1100 zł., k tó ra  ro zp o czn ie  się o d  2/5 ceny 
o szacow an ia .  R u c h o m o śc i  og lądać  m ożna  
w  d n iu  l icytacji  w  m iejscu sp rz ed a ż y ,  vv 
czasie wyżej p o d a n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejsk iego .  
R ew iru  V .

Lw ów , 26 p a źd z ie rn ik a  1934- 54S8K

III Km. 1550/34, 3227/34. O bw ieszczen ie .  
J a n  T a b a k a ,  k o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  re ­
w i ru  111. w P rzem y ś lu ,  p rz y  ul.  G ro d z k ie j  
6 u r z ę d u ją c y  ogłasza ,  że dn ia  23 l is topada  
1934 o g o d z .  9-tej o d b ę d z ie  się w P rz e m y ­
ś lu  p rz y  ul. M ick iew icza  37 p u b l iczn a  
sp rz ed a ż  ruchom ości ,  a t o :  1 m aszy n y  do  
m ieszan ia  „Lehm an" (m ieszanka  m ec h an i ­
czna),  1 m aszy n y  d o  p ra so w a n ia  kostek  
„ K il jan " ,  1 m aszy n y  d o  p ra so w a n ia  „Ki- 
Ijan" o sz a co w a n y c h  na  k w o tę  2.000 zł. 

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III
Przem yśl,  2 l i s to p a d a  1934. 5495K

II.  Kin. 1401/34. M.lylit I.ićyt.icyjuv. W 
sprawie  egzek. B a n k u  Roln .,  S p ó ld z .  - a r .  z 
ogr.  odp .  w J a ro s ła w iu  przec iw  D y m itro w i  
R apita ,  J a n o w i  M a g d z ia k o w i  i A n n ie  
K n a p p  w P iw o d z ie  o d b ę d z ie  się dn ia  7-go 
g ru d n ia  1934 r. w  b iu rze  N r .  29 Sąd u  
g ro d z k ie g o  w  Ja ro s ła w iu  licytacja  n a s t ę p u ­
jących  rea lnośc i :  1) 3/20 części realnośc i
ob j .  whl.  24 ks. gr  gm. kat.  P iw o d a ,  z ło ­
żonej  z pa rce l  g ru n to w y c h  1. kat.  866/1,

866/2, 868/2, 872/2, 879/2, 8S0/2, 880/5,
914 2, 958(2, 959^2 i 968/1 łączn y  o b sz a r  2 
m o rg i  533 sążni  o raz  parc.  b u d .  1. kat.  202
0 pow .  37 sążni z cha łupą  starą,  s todo łą ,  
p iw n icą  i s tu d n ią .  W ar to ść  s z a cu n k o w a  
w raz  z p rzy n a leżn o śc iam i 912 zł. 26 gr. 
N a jn iż sz a  o fe r ta  608 zł. 16 gr. 2) 3/20 czę­
ści realnośc i  ob j .  whl.  46S ks.  gr.  gm. kat.  
P iw o d a  z łożonej  z parce li  g ru n to w e j  lkat.  
866/3 o p o w ie rzc h n i  1026 sążni. W a r to ść  
sz a cu n k o w a  96 zł. 18 gr. N a jn iż sz a  oferta  
64 zł. 12 gr. 3) 13/16 części realności  obj.  
w h l .  55 ks. gr. gm. kat.  P iw o d a  z łożonej  z 
p a rce l  g ru n to w y c h  1. kat.  527 528 529, 
533/5, 534/1, 536/4, 1383 i 1458 ó p o w ie rz ­
chni łącznej 2 m org i  1461 sążni. W ar to ść  
sz a cu n k o w a  6632 zł. 53 gr. N a jn iż sz a  o fe r ­
ta 4421 zł. 68 gr. 4) realności  ob j .  whl. 543 
ks. gr. gm. kat.  P iw o d a  z łożonej  z parceli  
g ru n to w e j  lkat.  111 o p o w ie rzch n i  483 są ­
żni i parceli  b u d o w la n e j  lkat.  61 o p o w ie rz ­
chni 140 sążni, na k tó re j  z n a jd u ją  się dwa 
d o m y  m ieszkalne  w d o b r y m  stanic,  szo p a
1 s to d o ła .  W a r to ść  s z a cu n k o w a  w ra z  z 
p rzy n a leż n o śc iam i  6823 zl. N a jn iż sz a  o fe r ­
ta 4548 zł. 64 gr. Pon iże j  na jn iższe j  oferty  
sp rz ed a ż  nie nas tąp i .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
Ja ro s ław ,  26 p aźd z ie rn ik a  1934. 5473K

III. Km. 2175/34. O b w icsz  czenic o l icy­
tacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z ­
kiego w K olom yji ,  R ew iru  III. u rz ę d u ją c y  
w  K olom yji ,  p rz y  ul, K raszew sk iego  1, 14 
na  zasadz ie  art.  602 kpc. ogłasza ,  że w 
d n iu  15 l is to p ad a  1934 r. o godz .  8-mcj w 
C z erem ch o w ie  o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  l icy­
tac ja  ruchom ości ,  a m ianow ic ie :  sterta  s ia ­
n a  10 sążni  d ługośc i  (150 kopiec) ,  ste rta  
s iana  7 sążni  d ługośc i  (105 kop iec ) ,  k o n i ­
czyna  w  s to d o le  1 i p ó ł  w a g o n a ,  ży to  100 
k ó p ,  owies 220 kóp ,  pszen ica  ozim a 150 
k ó p ,  pszen ica  ja ra  300 k ó p ,  o sza co w a n y c h  
n a  łączną  sum ę zł. 9.875, k tó re  m ożna  
o g lą d a ć  w  d n iu  l icytacji  w miejscu sp rz e ­
daży ,  w  czasie w yżej  o zn ac zo n y m . O s z a c o ­
w an ie  o d b ę d z ie  się p rz e d  licytacją.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
K o ło m y ja ,  31 p a źd z ie rn ik a  1934. 5471K

II. Km 2572/34. E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  
11 g ru d n ia  1934 o g odz .  9 ra n o  sp rzed a  się 
w  d ro d z e  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  w  Sądzie  
g ro d z k im  m ie jskim  w e L wowie ,  sala  II w 
b iu rze  N r .  1 na  zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  
w a r u n k ó w  l icy tacy jnych ,  rea ln o ść  o b ję tą  
w y k .  h ip .  1. 1544 D z. I. g m in y  m iasta  L w o ­
w a ,  sk ład a jącą  się z pb .  lk. 5243 i gr. lk.  
2979/2 o łącznej p rzes t rzen i  487 m kw., na  
k tó ry c h  stoi m u r o w a n y  p a r te ro w y  b u d y ­
n e k  m ieszk a ln y  k r y ty  b lachą ,  o g r o d z o n y  
sia tką  d ru c ian ą .  D o m  o to c z o n y  o g ro d e m  
k w ia to w y m .  R ea ln o ść  stoi p rz y  ulicy D u ­
n in  B o rk o w sk ic h  1, orj .  6, lk o n s .  238 1/4.
B u d y n e k  © osiada  insta lację  e le k t ry c z n ą  ga ­
z o w ą  i w o d o c iąg o w ą .  D o  realnośc i  whl. 
1544/1. gm  m. L w o w a  n a le żą  p rz y n a le ż n o ­
ści op isane  b liżej w  p ro to k o le  oszacow an ia .  
W a r to ść  sz a cu n k o w a  rea lnośc i  w r a z  z p rzy  
n a leżnośc iam i  w y n o s i  60.001 zł., zaś n a j ­
n iższa  o ferta ,  p on iże j  k tó re j  sp rz ed a ż  nie 
n a s tąp i  w ynos i  30.000 zł. 50 gr.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  II.

Lw ów , 20 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5476IC

IV. Km. 2583/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we L w o ­
wie,  rew iru  IV  ogłasza ,  że w d n iu  19 l is to ­
p a d a  193:1 o g o d z .  I2«tcj o d b ę d z ie  się egze­
k u c y jn a  sp rz ed a ż  p rzez  l icytację  p u b l ic z n ą  
ru ch o m o śc i  na leżący ch  d o  d łu ż n ik a  w  jego 
lo k a lu  we L w ow ie  p rz y  ul.  Szpita lnej  1, 
sk ład a jący ch  się z tu tek ,  p r z y b o r ó w  do  p i­
sania ,  o szaco w an y ch  na łączną  sum ę 1961 50 
zł., k tó re  m o żn a  og lądać  w  mie jscu  sp rz e ­
d a ż y  w d n iu  l icytacji  w czasie wyżej  o z n a ­
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  IV.

Lw ów , 1 l is to p a d a  1934. 5475K

A M O R T Y Z A C JE .
N c.  1375/34. Jatkób W asser the i l ,  kupiec  

w  W ad o w ic ac h ,  p lac  Kościuszk i ,  zgłosił  
zaginięcie 10 sz tuk  l is tów  zas taw nych  A k ­
cy jnego  B a n k u  H ip o tec zn e g o  wc Lwowie, 
o p iew ający ch  n o m in a ln ie  jed n a  sz tuka  N r .  i 
C  2085 na  k w o tę  1000 zł., zaś 9 sz tuk  N r ,  j 
13 2977 d o  2985 p o  100 zl. o p ro c en to w a n e  ' 
n a  4 1/2%. W z y w a  się pos iad acza  z ag in io ­
n y c h  l is tów  zas taw nych ,  a b y  p rzed ło ży !  je 
Sąd o w i g r o d z k ie m u  w  W ad o w ic ac h ,  a o so ­
b y  i u rz ę d y  in te reso w an e ,  b y  ew en tua lne  
z a rz u ty  przec iw  w n io sk o w i  o u m o rzen iu  
l is tów  zas taw nych  zgłos iły  w  tym że  Sądzie  
w  c iągu p ó ł  r o k u  o d  tego  og łoszen ia ,  gdyż  
p o  b ezsk u te cz n y m  up ły w ie  tego  te rm in u  
S ąd  p o z b a w i  listy zas taw ne  m o cy  p raw n e j .

S ą d  g ro d z k i  w W ad o w ic ac h .  5472

U P A D Ł O Ś C I .

Sa. 10/32. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  d łu ż ­
n ik a  D aw id a  M o n d sch c in a  w T a rn o w ie  
jest  z ak o ń czo n e .

Sąd O k r ę g o w y  W y d z ia ł  1.
T a rn ó w ,  dn ia  2 s tycznia  1933. 5451

I. Sa.  58/33. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  dłuż* 
nicaki f i rm y „P e r lb c rg e r  i Schcnkcr"  p ro l .  
sp ó łk a  ja w n a  w  K rak o w ie  i j a w n eg o  sp ó j ­
n ik a  tejże  Jó ze fa  S c h en k era  w K rakow ie  
z os ta ło  w myśl  §§ 56 i 60 o rd .  ugo d .  zasta- 
n o w io n e .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rak o w ie ,  12 kw ie tn ia  1934. 5487

I. Sa. 4/34/2. O tw arc ie  p o s tę p o w a n ia  u- 
g o d o w e g o  d o  m ają tk u  d łu żn ik a  J a k ó b a  
F uchsa  właściciela sk ła d u  fu ter  i k ape luszy  
w T a rn o p o lu .  K om isa rz  u g o d o w y :  M a u r y ­
cy H e rm a n  Sędz ia  S ą d u  o k rę g o w eg o  w T ar

n o p o lu .  Z a rz ą d c a  u g o d o w y :  B e n e d y k t  N i e ­
miec, właściciel  cuk iern i  w  T a rn o p o lu .  Au* 
d jenc ja  d o  zawarc ia  u g o d y  m iędzy  d łu ż n i ­
k iem  a jego  wierzycie lam i o d b ę d z ie  się w  
Sądz ie  o k rę g o w y m  w T a r n o p o lu  sala N r .  
11 dn ia  4 g r u d n ia  1934 o godz in ie  10 p rzed  
p o łu d n ie m .  Z g łoszen ie  w ie rzy te lnośc i  do  
dnia  1 g r u d n ia  1934.

Sąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  T a r n o p o l u  dn .  24 p aźd z ie rn ik a  1934. 54S6

FIRM Y.
Firm . 160/34 A .  II. 6. D o  re jestru  ,,A" 

F irm  p o jed y n c zy c h  n a leży  w ciągnąć:  F i r ­
m a :  „S ta lsk lad"  Inż. F. Ję d rze jo w sk i  i Sk.t 
w B o ry s ław iu .  S iedziba  z ak ład u :  B orys ław .  
P rz e d m io t  p rz e d s i ę b io r s tw a : Z as tęp s tw o  > 
p o ś re d n ic tw o  h a n d lo w e .  Pos iad acz  F i rm y :  
1) Inż .  F ranc iszek  Ję d rze jo w sk i  p rz e m y s ło ­
wiec n a f to w y  w B o ry s ław iu ,  ul. L im an o ­
wej 3. 2) M ich a l in a  H o fm o k lo w a ,  w d o w a  
we Lwowie ,  ul.  D ą b ro w s k ie g o  8, 3) Jo t )
Sc idens te in  k u p iec  we Lwowie ,  ul. S ienk ie ­
wicza 9. U p ra w n ie n ie  s p ó ln ik ó w  d o  zas tę p ­
s tw a :  P o d  b rzm ien iem  f i rm y  um ieszcza ją
sw oje  p o d p i s y  dw aj k tó rz y k o lw iek  spólni-  
cy l u b  jed e n  k tó ry k o lw ie k  sp ó ln ik  i jed en  
p ro k u re n t .  D a ta  w p isu :  6 l ipca 1934.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W  Sam b o rze ,  dn ia  6 l ipca  1934. 5480

Firm . 209/34. D o  re jes t ru  A .  n a le ży  w cią­
gnąć  co n as tępu je .  S iedz iba  f i rm y :  B o r y ­
s ław  O d d z ia ł  w D r o h o b y c z u .  Brzmienie  
f i rm y :  M a rk u s  H u b e l  i J a k ó b  Blam, sk ład  
m ąki,  c u k ru  i ryżu .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r ­
s tw a :  h a n d e l  m ąką ,  cu k ru  i ryżem. F irm a  
s p ó łk i :  ja w n a  sp ó łk a  h a n d lo w a .  D o  zas tęp ­
s tw a u p ra w n ien i  są oba j  spó ln icy ,  a to 
k a ż d y  z o so b n a  lu b  obaj  łącznie. S p ó ln icy :  
M a rk u s  H u b e l  i J a k ó b  B lam  w  D r o h o b y ­
czu.

S ąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II.
W  S am b o rze ,  dn ia  11 l ipca  1934. 5481

Firm. 185/34. A .  II. 5. D o  re jes t ru  „ A ” 
F irm  p o je d y n c z y c h  n a leży  wciągnąć. S ie­
d z ib a  b ieżąca  F i rm y :  5. F i rm a:  Langer  I 
Syn  p rz ed s ię b io rs tw o  n a f to w e  w D r o h o b y ­
czu. S iedziba  Z a k ła d u :  D ro h o b y c z .  P r z e d ­
m io t  p rz e d s ię b io rs tw a :  p rz e d s ię b io rs tw o
n a f to w e .  P o s iad acz  f irm y:  Jo e l  Langer,  k u ­
p iec  w N o w y m  T arg u ,  Jó z e f  Langer  kupiec  
w N o w y m  T arg u .  U p ra w n ie n i  spó ln ie  do  
zas tępstw a.  O b a j  spó ln icy ,  a to  k a ż d y  z 
o so b n a .  D a ta  w p isu  30 czerwca 1934.

S ą d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II.
W  S am b o rze ,  d n ia  28 czerwca 1934. 5482

Firm . 1331/34 S p ó ld z .  I. 99. Z m ia n y  d o ­
tyczące f i rm y  spó łk i  akcy jnej .  D o  re jestru  
w p isan o  d n ia  4 l ipca  1934. B rzm ien ie  i sie­

d z ib a  f i rm y :  W io s k a  S p ó łk a  A k c y jn a ,  Riu- 
n io n e  A d r ia t ica  di Sicurta  A d r ja ty c k ie  T o ­
w a rzy s tw o  U b e zp ie cz eń  w  T ry jeśc ie .  D y ­
rekc ja  d la  R zeczypospo li te j  Po lsk ie j  w 
W arszaw ie .  O d d z ia ł  w e  L wowie  p o d  n a ­
zw ą :  D y re k c ja  w e L w ow ie .  Z m ia n y :  W y ­
kreśla  się p r o k u r ę  H e r m a n a  R ipp la ,  M o l i -  
1za S tierera  i W ilh e lm a  A tlassa .

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W c Lwowie, d n ia  11 czerwca 1933. 5471

Firm . 12/34 C. IV. 41. S ied z ib a :  B ory -  
sław. B rzm ien ie  f i rm y:  R op ian icck ie  Z a k ła ­
d y  n a f to w e  „ R o zan a"  sp ó łk a  z ogran .  od- 
po w .  Z aw ia d o w c y  f i r m y : F ranc iszek  D u ­
dz iak  i inż.  R o m an  M achn ick i  u stanowili  
p r o k u re n te m  firm y Franc iszka  Ł ac ioka  za­
m ieszkałego  w  B o ry s ła w iu  ul. W o s k o w a ,  
k tó ry  u p ra w n io n y  będzie  do  p o d p isy w a n ia  
f irm y p o d  p ieczą tką  ty lk o  łącznie  z j e d n y m  
z z aw iad o w có w .  D a ta  w p isu  24 s tycznia  
1934

Sąd O k rę g o w y .
W  S am b o rze ,  24 s tycznia  1934. '”479

Firm. 754/32 Stow. I. 169. Z m ian y  d o t y ­
czące f i rm y  Spó łdz ie ln i .  D o  re jestru  wpi­
sa n o  dn ia  22 w rześn ia  1932. B rzm ien ie  fir­
m y :  „R o ln ik "  S pó łka  h a n d lo w o -ro ln icz a  w 
S o k a lu  Spó łdz ie ln ia  z ogr.  o d p o w .  S iedzi­
b a  f i rm y :  Sokal .  Z m ia n y :  U ch w a lą  W a ln e ­
go Z g ro m a d z e n ia  z dn ia  23 czerwca 1931 
zm ien io n o  § ‘59 s ta tu tu  w  b rz m ien iu  usta- 
ło n em  w p ro to k o le  d o łą c z o n y m  do  ak tów  
w  ty m  k ie ru n k u ,  że u d z ia ł  członka  w ynos i  
100 z ło tych .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W c  Lwowie ,  d n ia  18 czerwca 1932. 5470

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T . 21, 22 i 23/43. E d y k t .  M a r ja n n a  Ki- 
s io lkow a ,  có rka  T o m a sz a  N o w a k a  i A n n y  
Paszko ,  ur. 8 m arca  1843, J a n  K isiołek, sy n  
T o m a sz a  i M a r j a n n y  z  N o w a k ó w ,  ur.  30 
p a źd z ie rn ik a  1870 i F ran c iszek  Kisiołek, 
sy n  M a teusza  i M a r j a n n y  z N o w a k ó w ,  ur. 
o k o ło  1878 wszyscy  w  D ług iem , zaginęli  n a  
W ęg rzech  p rz e d  40 la ty .  W ia d o m o śc i  o 
n ich  udzie l ić  na leży  w c iągu roku .

Sąd O k rę g o w y .
W  Jaśle ,  d n ia  6 w rześn ia  1934. 5452

T. 31/33. J a n  Lasota ,  syn  Józefa  i A g a ty  
z  Paśikowiczów, u r o d z o n y  13 sie rpn ia  1867 
w  Sied liskach  i tam że  o s ta tn io  z am iesrk a ły  
w y jech a ł  w ro k u  1900 d o  A m e ry k i  i o d  
tego  czasu  zaginął.  W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a ,  
nie celem u z n an ia  go za zm arłego  w zyw a 
się, a b y  z aw ia d o m io n o  Sąd  o  zag in io n y m  
do  je d n e g o  roku.

Sąd  O k rę g o w y .
W  R zeszowie ,  14 sie rpnia  1933. 5149

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A T N E .

GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE
S P Ó ŁK A  A K C YJN A

,G A L I C J A”

I. o g ł o s z e n i e
Dnia 28 listopada 1934 r. o godzinie 12-tej w południe

odbędzie się

X X X I I I .  Z w y c z a j n e  
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA NAFTOWEGO „GALICJA"

Spółki Akcyjnej

w lokalu filii tegoż Towarzystwa we Lwowie, ulica 
Kościuszki i. 8 — z następującym porządkiem dziennym:

1. Powzięcie uchwały o sprawozdań u z czynność , o bilansie i o ra­
chunku zysków i strar 1933 1934, jakoteż o sprawozdaniu Rady 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. Powzięcie uchwały o użyciu 
czystego zysku.

2 Udzielenie pokwitowania władzom Spółki.
3. Wybór członków Radv Nadzorczei, powierzenie poszczególnym człon­

kom Rady Nadzorczej szczególnego zakresu działanie, o-naczenie 
poborów d a członków Rady Nadzorczei.

4. Wybór Komisji Rewizyjne, oznaczenie poborów dla członków Komisu 
Rewizy,nej. _______

Każdy a k c jo n a r ju s z ,  k tó ry  c h c e  u c z e s tn ic z y ć  w W alnem  Z g ro m a d ze n iu ,  winien, 
s to s o w n ie  do  p o s ta n o w ie ń  § 12 s t a tu tu ,  z łożyć  a k c je  wraz z k u p o n a m i  n a jp ó ź n ie j  
na  7 dni p rz ed  t e r m i n e m  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia ,  tj. d o  d n ia  21 l is to p a d a  1934 r. w

Kasie Spółki we Lwowie, ulica Kościuszki 8,
k tó re  to  a k c je  p rz e d  u k o ń c z e n ie m  W aln eg o  Z g z o m a d z e n ia  nie z o s t a n ą  wydane.  
Z am ia s t  ak cy j  m o g ą  być z ło ż o n e  za św iad c ze n ia  o z łożen iu  ak cy j  wraz z k u p o n a m i  
u n o ta r ju s z a  lub w krajowej in s tv tuc ji  k re d y to w e j  lub też  w jed n e j  z n a s t ę p u j ą c y c h  
z a g r a n ic z n y c h  insty tucy j  d e p o zy to w y c h ,  a m ia n o w ic ie :
W8 W i e d n i u  : w „ O e s t e r r e ic h i s c h e  C red it -R n ^ ta l t  und W iener  B a n k -V ere in “, I. Bez.,  

S c h o t t e n g a s s e  6,
W  P a r y ż u  : u f irm y „ C o m p a g n ie  F ra n c o -P o lo n a i s e  des  Pó tro les ,  S o c ie tć  R n o n y m e “, 

52 B o u lev a rd  M a le s h e r b e s  (8-eme).
W  Zurychu : w „ S c h w e iz e r i sc h e r  B a n k v e r e in “

W z aśw iad czen iu  na leży  wym ienić  i lość  akcyj  i w y ra źn ie  stw ierdzić ,  że  a k c je  
wraz z k u p o n a m i  n ie  b ę d ą  w y d a n e  p rzed  u k o ń c z e n ie m  W alnego  Z g ro m a d ze n ia .

R k c jo n a r ju sz e ,  r e p r e z e n t u j ą c y  p rz y n a jm n ie j  1/10 c z ę ść  k ap i ta łu  a k cy jn e g o ,  
m o g ą ,  z z a c h o w a n ie m  p rz ep isó w  § 16 lit. 3 s t a tu tu  Spółk i ,  zg łos ić  na  p o rz ąd e k  
d z i-n n y  d o d a tk o w e  sprawy, k tó re  m o g ą  być z a m ie s z c z o n e  w d ru g iem  o g ło szen iu .

Zarzad SpólKi AKcyjnej 
GalicyjsKie Towarzystwo Naftowe „Galicja" 

SpóIKa AKcyjna
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